
Dnia 27 maja 1944 r. 
Rok II — ----- Nr 60

PISMO INFORMACYJNE KONWENTU ORG, NIEPODLEGŁOŚCIOWYCH

POLSKA KIEREŃSZCZYZNA

Zjawiskiem zupełnie specyficznym, szczególniej na emigracji, jest pod­
dawanie się pewnych odłamów społeczeństwa sugestii o możliwości osiąg-

* nięcia porozumienia z Rosją Sowiecką przez wystawienie ze strony polskiej 
czynników politycznych i personalnych, odpowiadających klimatowi dogod­
nemu dla polityki Stalina.

Ignorancja pewnych kół, uważających się za „ lew icowe” przyczynia 
s'ę do podejmowania prób, które w samym już swoim założeniu są fał­
szywe.

Rosja Sowiecka weszła w ten okres historyczny, który jest zawsze 
konsekwencją dokonanej już rewolucji,  gdy na plan pierwszy wysuwają się 
zagadnienia państwowe.

Sorel pisze o rewolucji francuskiej: „Był to nawrót de dawnego p ra ­
w a publicznego 1 zastąpienie wojny o celach rewolucyjnych przez wojnę 
o celach państwowych”. Analogia przemian, jakie nastąpiły w polityce S ta ­
lina, uderza w oczy każdego obserwatora. Imperializm rosyjski bez maski 
wysuwa się na plan pierwszy.

Ignorancja ludzi, którzy w źródłach historycznych nie umieją szukać 
wyjaśnień dla procesów historycznych, stawia tych ludzi pod zarzutem braku 
świadomości i nieumiejętności reprezentowania w łaściwego kierunku myślę* 
nia kategoriami państwowymi. Rosyjską rewolucję październikową poprze­
dził okres powszechnie zwany kiereńszczyzną. Był to oicr^s ścierania się 
jałowych prądów politycznych nie repiezentująeyeh żadnej siły, które w yka­
zały całą swą szkodliwość przez nieumiejętność panowania nad sytu?cją, 
nieumiejętność nadania kierunku ruchowi rewolucyjnemu i doprowadziły 
w ten sposób kraj do całkowitej anarchii. Owoce zebrali komuniści, którzy 
przez swój zdecydowanie zastosowany terror zgwałcili wszystkie inne k ie­
runki polityczne i opanowali państwo.

Dzisiejszą rzeczywistość polska nasuwa refleksje co do analogii p ew ­
nych procesów, niezmiernie jeszcze pogłębionych w swoim niebezpieczeń­
stwie przez położenie międzynarodowe w jakim się znajdujemy.

Stronnictwa, które doszły do władzy wskutek przegranej kampanii 
wrześniowej, działając w zacietrzewieniu partyjnym pierwsze wes ły na dro­
gę podważania podstawowych zasad rządzących państwem, przez poddawa­
nie w wątpliwość obowiązującej konstytucji i prerogatyw Pana Prezydenta. 
W ś lad  za tym idą inne błędy i w tym to klimacie powstają zjawiska naj­
bardziej dla  państwa niebezpieczne,
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Kiereńszczyznę polską zaczyna tworzyć agentura rosyjska jaką jest 
PPR, w ślad za nią tak zwane ugrupowania lewicowe „Centralizacja”, teraz 
zaś na tę drogę zaczyna wcfeodzić także grupa WRN.

Ostatni numer „Robotnika w W alce” podaje  wiadomość, że minister 
Stańczyk, który jak wiadomo nie sprawuje funkcji ani premiera, ani ministra 
spraw zagranicznych, a jest ministrem opieki społecznej, oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy w Filadelfii: „że Polska jest gotowa przyjąć plebiscyt 
na terenach spornych (z Rosją), pod warunkiem, że odbędzie się ©n po woj­
nie i pod kontrolą międzynarodową”.

To oświadczenie rńinistra Stańczyka uważać musimy za jego oświad­
czenie prywatne i przekonani jesteśmy, że przygniatająca większość opinii 
publicznej polskiej uzna je za d®wód konieczności postawienia min. Stań­
czyka w etan oskarżenia z artykułu o zdradzie Pańsjtwa,

W najostrzejszy sposób potępiamy stanowisko zajęte przez redakcję 
„Robotnika w W alce” i uważamy j** za dowód zupełnej ignorancji i n iedoj­
rzałości czynników, które kierują tą grupą polityczną,

— ------------------------ N .

NAD RZEKAMI BABILONU

Nie chcemy budować wieży 
Na pustyni rzek babilońskich, 
Jesteśmy gromadą żołnierzy, 
Maszerujemy do Polski,

Nie wierzymy gwiazdom Arabii , 
Niepotrzebna nam żadna wróżba, 
W ręku karabin,
Służba,

Stąd, gdzie bez laski Mojżesza 
Nafta spod skały tryska,
Nasza skrzydlata rzesza 
Poleci na COP, na Borysław,

Ropą pijane czołgi,
Samoloty wściekłe benzyną 
Pognamy z piosenką, jak „wołki 
Na Bukowinę",.,

Jerychońskie nie wrzasną trąby 
s I żadnych nie będzie cudów,

Kiedy ciężkie ciśniemy bomby 
Za wolność ludów,

I pójdziemy przez gruzy i zgliszcza, 
Przez kraj zmiażdżony niedolą,
I powtórzy każdy nasz wystrzał 
Polskie echo rodzinnym pelora.

Poproitu, b iz  cudów, rzetelnie, 
Przez Afrykę i Europę,
Pójdziemy, żołnierze śmiertelni, 
Postawić zwycięską stopę

Na ziemi, która nam wskrześnie,
I jest nam bardziej niż święta,
I zmienimy bagnety września 
Na pługi — by orać cmentarz,

W ł a d y s ł a w  B r o n i e w s k i



u  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

-- f -  DEKLARACJA PREMIERÓW IMPERIUM. Specjalny komunikat
0 przebiegach i rezultatach narad Konferencji Imperialnej w Londynie 
stwierdza:

„My, p rem Lrow ie  W. Brytanii, Australii, N. Zelandii, Kanady, oraz 
przedstawiciele Indii i Południowej Rodezji, biorący udział w obradach 
Konferencji Imperia lnej,  akceptujemy wszystkie jej uchwały. We wspólnych 
naradach uchwaliliśmy dalsze kroki Imperium w walce przeciwko Niemcom
1 Japonii i stwierdzamy:

Ja k  w dniach, gdy W. Brytania prowadziła sama walkę z wrpgiem, 
wyrażamy i dziś naszą niewzruszoną decyzję kontynuowania tej walki, do 
której damy cały wkład naszych sił, na jakie nas będzie stać, póki nie zo­
stanie osiągnięte zwycięstwo nad barbarzyńskim wrogiem i nie zostanie on 
zniszczony. Nie złożymy broni, dopóki jakiekolwiek terytorium dziś zajęte 
przez Niemców lub Japonię nie zostanie z powrotem odbite. N i k t ,  k t o  
d z i ś  z n a m i  w t e j  w a l c e ,  n i e  z o s t a n i e  z a w i e d z i o n y  
a n i  z a p o m n i a n y  p r z e z  n a  s".

Złożywszy hołd żołnierzom armii sojuszniczych i bohaterstwu narodów 
pozostających pod okupacją w ich walce o wyzwolenie, deklaracja mówi 
dalej:

„Zbadaliśmy i omówiliśmy wytyczne polityki zagranicznej po wojnie, 
problemy demokracji i gospodarcze i uzyskaliśmy pełne uzgodnienie poglą­
dów. Po wojnie każdy naród będzie posiadać wolny i swobodny wybór 
władz i ustroju swego kraju w duchu demokracji . Zdecydowani jesteśmy 
współdziałać ze wszystkimi sojusznikami — naszymi siłami lądowymi, mor­
skimi i powietrznymi w ©siągaięciu zwycięstwa i wspólnych naszych celów. 
Dążeniem naszym jest, by, po wojnie utrwalony został pokój. Nie pragniemy 
dla siebie żadnych korzyści, ani te ry to ria łnychran i innych z tej walki. P ra­
gniemy szanować naszych sąsiadów, współpracować i współżyć z innymi 
narodami świata i pragniemy, by stało się to celem i innych narodów. Zde­
cydowani jesteśmy wytrzebić w przyszłości istnienie wszelkiej przemocy 
i agresji, jeżeli zajdzie potrzeba, nawet przez zastosowanie siły. Potwierdza­
my raz jeszcze pogląd, że po wojnie musi powstać specjalna organizacja, 
służąca bezpieczeństwu powszechnemu, zaopatrzona w odpowiednią siłę, by 
nigdy więcej nie rządziła światem agresia i przemoc”.

Deklaracja podkreśla jedność Imperium Brytyjskiego, kończąc s łow a­
mi: „Po wojnie tej stworzony przez nas wolny związek i zawarta w nim 
potęga służyć będą nadal dobru ludzkości".

- f  POMOC DLA ROSJI. Oświadczenie premiera Churchilla podaje 
szczegóły dotyczące rozmiarów pomocy sprzymierzonych dla Rosji.

Premier ujawnił, że w okresie 2 i pół lat od dnia i października 
1941 roku do dnia 31 marca 1944 roku W. Brytania wysłała do Rosji m. in. 
5.031 czołgów, z których 1.223 pochodziło z Kanady. Z 6.778 samolotów — 
Ameryka dostarczyła 2.672 w ramach Lease-Lend w zaasian za samoloty 
brytyjskie dostarczona armii amerykańskiej na europejskim teatrze wojen­
nym. Prócz tego Churchill przytoczył długą listę pojazdów mechanicznych, 
broni, amunicji i sprzętu wojennego łącznie z poławiaczami min. Niezależ-



me od tego Wielka Brytania dostarczyła Rosji surowców, żywności, maszyn 
i urządzeń fabrycznych, środków lekarskich i innyćh materiałów na sumę 
89 milionów funtów szterlingów. W szczególności w okresie 2 i pół lat 
W, Brytania wysłała do Rosji: surowce wartości 39 milionów funtów, żyw­
ność wartości 1 milionów funtów, urządzenia fabryczne i maszyny wartości 
21 milionów funtów, w tym samych tylko narzędzi do obrabiarek za 8 mi­
lionów funtów.

W dalszym ciągu Churchill stwierdził: „Aby dostarczyć Większeść 
tych transportów do Rosji musieliśmy wywalczyć sóbie drogę poprzez Mo­
rze Arktyczne, Prawie wszystkie straty na tych wodach poniosła marynarka 
brytyjska. Sprzymierzeni,  a w szczególności Stany Zjednoczone, najcięższe 
straty ponieśli w tonażu handlowym. Wielu bohaterskich marynarzy zginęło 
w lodowatych wodach arktycznyeh, lecz Rosja otrzymała pomoc, jakiej po­
trzebowała i na jaką zasłużyła” . Równocześnie brytyjska admiralicja ujaw­
niła, że w ostatnich 6 miesiącach przewieziono do Rosji szlakami północ­
nymi 1.250.000 ton materiałów wojennych. Przeszło 98 prec. statków dowio­
zło szczęśliwie swój ładunek do miejsca przeznaczenia. Atakujący konwo­
je nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

+  KOMISARZE POLITYCZNI PRZY WEHRMACHCIE. „Essener 
Nationalztg." publikuje artykuł Fritza Heina, z którego wynika, że przy ar­
mii niemieckiej powstała instytucja komisarzy politycznych. Autor stwier­
dza, że jest to próba naśladowania podobnej instytucji, jaka is tniała w armii 
sowieckiej, gdzie dała doskonałe wyniki. Klęski i porażki, jakie ostatnio 
armia niemiecka doznała na froncie wschodnim, były wynikiem nieodpowie­
dniego poziomu morale zarówno żołnierzy, jak i dowódców. W armii so­
wieckiej już dawno zrozumiano, jak wielki© znaczenie ma polityczne wy­
chowanie żołnierza, i w tym celu powstał tam specjalny sztab, którego 
celem było uświadomienie i wychowanie polityczne armii. Każdy żołnierz 
powinien być nie tylko bojownikiem frontu, lecz i bojownikiem ideałów 
politycznych. Teraz, gdy nadchodzi decydująca faza wojny, partia  musi 
mieć pełne poczucie sUy i być pewną, że polityczne wychowanie armii 
stoi na poziomie.

„Deutsche Nachrichten Buro” podaje wiadomość o tworzeniu specjal­
nych obozów, w których odbywać się będzie wychowywanie polityczne 
oficerów i ezęściewo żołnierzy armii niemieckiej.

POCHWAŁA INTRYGANCTWA I CYNIZMU

Organ grupy PPR-®wskiej, podstępnie opanowany przez komunę „Ro­
botnik" snuje cyniczne a powierzchowne przewidywania pragnąc dowieść, 
że nie ma szans na wojnę aliantów zachodnich z Rosją, i przytacza takie 
argumenty:

„Zastosowane środki bezpieczeństwa ze strony ZSRR, jak utrzymanie 
paktu nieagresji z Japonią ,  dowodzą, że rząd sowiecki bierze w rachubą 
wszelkie możliwości. Każdej chwili Japonia  stać się może mocnym atutem 
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— W y s a d z e n i e  p r o c h o w n i .  W dniu 19.IV w wytwórni pro­

chu w Pionkach Wysadzono w powietrze 1.800 kg prochu. Skład spłonął.

— N i e m i e c k a  r ę k  a, u k r a i ń s k i  n ó ż .  Kreishauptmann w Ka­
mionce Strumiłłow ej doniósł w pisemnym raporcie gubernatorowi lwowskie­
mu, że stosownie do otrzymanych dyrektyw porozumiał się z kierownictwem 
ukraińskich nacjonalistów ćo do współpracy w zwalczaniu tak zwanych 
„band dywersyjnych”, czyli innymi słowy — tępienia Polaków. Skutki po­
rozumienia już są widoczne, bo naprzykład w końcu kwietnia bandy ukra ­
ińskie napadły na wieś polską, w której natrafiły na zbrojny opór samoo­
brony polskiej. Napastnikom natychmiast przybył na pomoc oddział SS 
i zniszczył całą wieś, Podobny wypadek zdążył się we wsi Sielec w tymże 
powiecie,

— M a ł o p o l s k a  W s c h o d n i a .  W Czasie swego odwrotu Niem­
cy zniszczyli wszystko, co tylko można było spalić lub wysadzić w powie­
trze. Na linii dalszego ewentualnego odwrotu przygotowano do wysadzenia 
wszelkie urządzenia kolejowe: na niedalekim zapleczu frontu budowane są 
umocnienia. Do budowy ich używana jest ludność cywilna, schwytana przez 
oddziały wojskowe w specjalnych łapankach, ^

— W o ł y ń ,  W rejonie Włodzimierza Niemcy zajęli polski szpital 
połowy i rozstrzelali kilkudziesięciu rannych,

— W o l a  D u c h a l e k a .  W dniu 7 kwietnia przywieziono do obo­
zu samochodami 100 mężczyzn, których natychmiast rozstrzelano a zwłoki 
spalono. Ostatnio przywieziono do obozu pewną ilość Polaków, aresztowa­
nych na Węgrzech.

— B r z e ś ć  n a d  B u g i e m .  Cała ludność pracuje przymusowo 
przy budowle linii obronnej. Na ulicach Brześcia poza starcami i dziećmi 
nie ma nikogo.

— M i ń s k  M a z o w i e c k i .  Wykonano wyrok śmierci na niemiec­
kim staroście KammcrteutzTe. W przeddzień zamachu podpisał ©n nak^z 
wysłania 100 rolników do Treblinki za drobne przewinienia,

— F o r t y f i k a c j e  n a d  S a n e m .  Wzdłuż Sanu Niemcy zarzą­
dzili ostatnio kopanie rowów dużych rozmiarów, zapewne przeciwczołgo- 
wych* Za rowami ustawione są zasieki z kozłów.

— P r z e m y s ł  l w o w s k i  o trzymał oficjalny rozkaz ew akuowania 
się ze Lwowa. Zarząd Miejski ewakuuje się również, Biura dystryktu 
lwowskiego od 1.ІѴ przeoieeiono do Sanoka, Gubernator W achter mieszka 
we dworze w Dąbrówce pod Sanokiem, Cywilne drużyny kolejowe po więk­
szej części opuściły Lwów. Dobrowolnie ewakuująca 9ię ludność polska jest 
k ierowana do Tarnowa, który stanowi pierwszy etap,

— I s t o t n e  z a d a n i a  K, R, N. Propaganda komunistyczna co­
raz wyraźniej odsłania istotne zadania KRN, z którymi należy naszym zda­
niem zaznajomić szerokie masy, W świetle tej propagandy naczelnym zada-
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fiiem owej instytucji jest „wytworzenie reprezentacji Narodu Polskiego , 
mającej wyłonić „rząd iudowy" (komunistyczny), KRN łącznie z Radami 
Narodowymi niższych szczebli w warunkach konspiracji jedynie może od­
tworzyć istotne nastroje panujące w masach". Owa sowiecka impreza ma 
zastąpić wybory do parlamentu, stworzyć swój rząd i całą sieć administra­
cyjną, Wszystkie inne organy Państwa Polskiego oraz ugrupowania politycz­
ne zarówno w Londynie, jak i w Kraju są „nieistotne", a więc nieważne. 
W ten sposób ma być stworzona gotowa organizacja państwowa, którą Ro­
sja Sowiecka uzna za swą jedyną protektoikę, i jednomyślnie uchwali wej­
ście w skład Związku Sowieckiego w charakterze Polskiej Republiki So­
wieckiej,

Koncepcja ta odpowiada tym samym wzorom, jakie zastosowano 
względem Łotwy, Estonii i Litwy, a której pierwowzorem było opanowanie 
władzy przez Lenina w Rosji, a więć okres anarchii,  później rząd rewolu­
cyjny, w końcu ustabilizowanie się władzy biurokracji partyjnej z w spania­
łym systemem w postaci NKWD,

Ш  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

O b w i e s z c z e n i e .  Wyrokiem Komisji Sądzącej Walki Pod­
ziemnej okręgu warszawskiego zostali skazani na karę infamii; 1. Mieczy­
sław Trąbka, targownik gminy Szymanów pow. Sochaczew — za stosowanie 
niemoralnych metod w  zdobywaniu korzyści materialnych przy pomocy szan­
tażu politycznego; 2, Jan  Król, b, lekarz Ubezpieczalni Społecznej, obecnie 
lekarz zaufania władz niemieckich dla zakładów fabrycznych — za s łużal­
czość wobec okupanta, anulowanie lub zmniejszanie do minimum orzeczeń 
lekarzy rejonowych, zwalniających od pracy; 3, Anna Zabokrzycka, funkcjo­
nariuszka policji sanitarno-obyczajowej w Warszawie — za wymuszanie dla 
siebie korzyści majątkowych podczas czynności, urzędowych, przy użyciu 
gróźb, (—) Kierownictwo Walki Podziemnej.

— T e r r o r  i a r e s z t o w a n i a ,  Na terenie ghetta rozstrzelano 
znowu grupę więźniów z Pawiaka. Aresztowania poszczególnych osób trw a­
ją nadal. Nasilenie patroli znaczne, przyfem pojawiły się patrole wojskowe, 
legitymujące przechodniów. W dniu 19 bm. zorganizowali Niemcy na w ięk­
szą skalę blokadę szeregu uLc Saskiej Kępy, połączoną z zabieraniem z do­
mów młodzieży nie mogącej wykazać się kartą pracy oraz osób podejrzanych. 
Podobną blokadę przeprowadzono 20 bm, na szeregu ulic Pragi. Udział brali 
poza urzędnikami Arbeitsamtu i policją porządkową, agenci policji krym i­
nalnej i politycznej, a także żandarmeria wojskowa, W obu blokadach za­
trzymano po kilkadziesiąt osób i przewieziono do dyspozycji Arbeitsamtu 
na Skaryszewską. Kilkar osób zabrano na aleje Szucha lub do policji krymi­
nalnej.

-—  Z a m a c h  n a  k o m e n d a n t a  H e e r e s k r a f t f a h r p s r k u .  
W dniu 17 bm. zastał zastrzelony pułkownik niemiecki Bethmann - Holweg, 
komendant wojskowy Kraftfahrparku w Warszawie. Zabity został również 
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jeden żołnierz z f®^o ochrony, Zamachowcy zabrawszy 2 rozpylaćze i pisto* 
lety odjechali autem,

Zabitemu pułkownikowi Bethmann-Holwegowi podlegały między inny­
mi wszystkie warsztaty mechaniczna w W arszawie reperujące samochody,

— D o  o s t r e j  s t r z e l a n i n y  wywołanej przeważni© nerwowo­
ścią Niemców doszło w dniu 18 bm. w wielu punktach miasta,

— N a s t r o j e  w ś r ó d  N i e m c ó w  w Warszawie robią w raże­
nie niepohamowanej paniki. W dniu 15 bm,, rzekomo w obawie „powstania 
polskiego” oraz 16 ł 17 bm, urzędy cywilne niemieckie (wraz z magistratem) 
nie funkcjonowały, szkoły niemieckie nie były czynne, rodzinom niemieckim 
w Warszawie zalecono pozostawanie w domu, We wszystkich niemieckich 
urzędach zakazano wstępu klientom, Terminowe sprawy z klientami są za­
ła twiane na podwórzach lub wprost na ulicy,

Wszystkie urzędy są obstawione wzmocnionymi wartami i chronione 
wybudowanymi bunkrami. Aleje Ujazdowskie od Al, Róż do Belwederu są 
obstawione zasiekami, Każdy przechodzień zostaje dokładni* legitymowany, 
a często rewidowany. Tramwaje na tym odcinku nie zatrzymują się, Pojazdy 
są dokładnie badane. W narożnikach domów zajętych ,przez dygnitarzy,, 
i wyższych urzędników niemieckich wybudowano bunkry.

RZECZY DROBNE I ZABAWNE
#

W ostatnim numerze PPR-owskiego „Gwardzisty czytamy:
„Premier W. Brytanii wymierzył siarczysty policzek klice sanacyjnej 

w Londynie za jej dotychczasową łajdacką politykę względem własnego na­
rodu i sprzymierzonych, W wielkiej mowie, wygłoszonej w dniu 22,11 b.r, 
przed parlamentem angielskim, poświęconej prawie wyłącznie Polsce, pa­
nowie Raczkiewicz, Sosnkowski i Mikołajczyk nazwani zostali zdrajcami 
narodu polskiego i pachołkami Hitlera",

Ta kompozycja łgarstwa i fałszu wymaga właśnie „siarczystego poli­
czka”, ale w każdym razie nie wymaga komentarzy.

Nie ma bodaj dnia, aby moskiewskie pachołki nie zrobiły jakiegoś 
nowego skandalicznego „triku", Oto PPR rozesłała obecnie okólnik odbity 
na powiefaczu do.,, „Księży Proboszczów i Rektorów Kościołów Archidie­
cezji Krakowskiej”. Okólnik ten, opatrzony n-rem 263/44, wzywa ducho­
wieństwo, aby zachowywało się lojalnie w stosunku do rosyjskich władz 
okupacyjnych, gdyż marszałek Stalin toleruje obecnie kościół... prawosławny. 
Oczywiście okólnik taki nie mógł być podpisany przez PPR, nie odniósłby 
bowiem skutku. Umieszczono więc w nagłówku tytuł: „Książęco-Metropoli- 
talna Kuria w K rakowie” oraz podpis: „Adam Stefan Książę Arcybiskup, 
Dan w Krakowie, 11,111.1944 r."

Nie wiemy co bardziej podziwiać w propagandzie rodzimej komuny: 
bezczelność, czy poprostu głupotę.



T Y D Z I E Ń  W O J N Y

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

— F r o n t  p o ł u d n i o w y .  Przełamanie linii Gustawa nastąpiło 
na odcinku wojsk francuskich, Decydującym ciosem stało się zdobycie 
przez brytyjczyków Cassina, a zwłaszcza opanowanie w ciężkim boju przez 
w o j s k a  p o l s k i e  Monte Cassino i górujących nad okolicą ruin starego 
opactwa. Bitwa o pierwszą linię obrony niemieckiej została zakończona 
z chwilą zdobycia przez oddziały amerykańskie V armii Gaety, Rozpoczęła 
się bitwa o linię Hitlera. Do dnia 21 bm. zająli sprzymierzeni w silnych 
walkach wszystkie wysunięte pozycje niemieckie tej linii. Amerykanie 
zdobyli Fondi, oddziały polskie Podimonte i ltri.

Lotnictwo bombarduje pozycje nieprzyjaciela , komunikację, porty 
i żeglugę.

— F r o n t  z a c h o d n i ,  Ofensywa sprzymierzonego lotnictwa na 
zachodnie kraje Europy trwa w wielkim natężeniu. Atakowane są specjal­
nie intensywnie linie kolejowe oraz lotniska, transport i przemysł letniczy, 
a nawet lotnicze warsztaty reperacyjne. RAF dokonał szeregu ciężkich 
nocnych nalotów m, in. na Berlin, Kolonię i Osnabruck.

Dowództwo armii inwazyjnej rozpoczęło nadawanie przez BBC komu­
nikatów rzecznika wojskowego, zawierających instrukcje dla ludności te re ­
nów zagrożonych inwazją.

— F r o n t  w s c h o d n i .  Na całym froncie w s.hodnim  nie zaszły 
żadne istotne zmiany. Jedynie  w rejonach Stanisławowa i Terespola trwają 
ataki niemieckie o lokalnym znaczeniu.

Lotnictwo sowieckie dokonało szeregu dalszych nalotów na centra 
komunikacyjne w Rumunii, Polsce, Estonii i Łotwie oraz na porty Finlandii 
i żeglugę niemiecką u północnych wybrzeży Norwegii.

— F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u .  Lotnictwo sojusznicze za­
atakowało silnie w 2 nalotach bazę japońską Surabaja na Jaw ie.

Kwatera gen, Mac Arthura donosi, że ną Nowej Gwinei sprzymierze­
ni opanowali już wszystkie ważne bazy, a zorganizowany opór japoński 
znacznie osłabł.

K w i t u j e m y  W z Ł: wygnanie — 50, x 
bezimiennie — 100, J.S, i W.K, — 50, Łuk 
Nemezis — 20, Cherubin — 15, Jankow ie  ■ 

— 10, Hania — 30, maj — 20, Zenek 
p.chł, — 65, gamma — 75.

Tatar — 2.000, Żaba — 2.C00 (Ew). 
(L) Zosik — 25, Bałtyk — 50.
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50, St. — 15, M.O. — 20, 
20, Cyg — 10, Jb ł  — 10, 
500, złotnik — 300, Piot- 
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